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Zmiana adresu 20 kop.
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Na innych stronicach 20 kop. 
Nadesłane (w tekście) 75 kop.
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Tygodnik poświęcony racjonalnej kosmetyce, estetyce ciała i perfumerji.
Wychodzi w każdą Sobotę.

Adres Redakcji i Administracji Senatorska 36. Telefon 40.29. 
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Rękopisów i listów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
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MYDŁA Z PRZEPISU D-ra Lustra 

specyalisty lekarskiej kosmetyki i chorób włosów 
z Krakowa, wyrobu fabryki „Tlen“.

Mydło neutralne do konserwowania i udelikatnienia ce­
ry, tudziez do mycia twarzy i ciała dzieci.

Mydło alkaliczne No j (lub bez numeru) do cery połysku­
jącej (tłustej), skłonnej do wągrów i zżółceń.

Mydło alkaliczne No II do cery tłustej, skłonnej do pryszczy. 
Mydło od łupieżu.

Sposób użycia załączony do każdego mydła.
Do nabycia wszędzie.

1)

Z pośród licznych odezw przytaczamy niektóre:

D-r K. w Aschabadzie.

D-r S. W. K. Ordynator 
etatowy Szpitala wojskowego w 
Kazaniu.

Lekarz M,. I. K. Lekarz ambu- 
latoryum Goljańskiego. y

Obszerną literaturę wraz z

„Na podstawie obserwacyj 
swoich przyszedłem do przekona­
nia, iż Muiracitina jest środ­
kiem specyficznym, wywierającym 
znaczny wpływ na ośrodki mózgo- 
rdzeniowe. Muszę zauważyć, iż 
w tych przypadkach niemocy 
płciowej, gdzie środka tego nie 
stosowałem, nie widziałem tak 
szybkiego i pewnego działania“

„Miałem sposobność stosować 
Muiracltinę w 6 przypadkach. We 
wszystkich przypadkach preparat 
okazał się bezwarunkowo skutecz­
nym. W Muiracitinie medycyna 
uzyskała potężny środek, który w 
przyszłości odniesie świetne zwy- 
cięztwo.

D-r Braun w Wiedniu: 
„Wpływ ujawnił się w po­
prawie stanu nerwo­
wego chorych“

Prot, d-r Goli. Zurich: 
.Muiracitina poprawia apetyt, 
trawienie; chorzy nabierają, 
zdrowego wyglądu".

P-r Popper (z kliniki prof. 
Senatora w Berlinie)* 

„Muiracitina przedstawia 
cenny nabytek dla medycyny“.

Dęr M. A. w Pawłówsku: 
»Muiracitina usprawiedliwiła 
pokładane w niej nadzieje i 
okazała się doskonałą“.

„Miałem jeden przypadek 
pomyślnego działania Muira- 
citiny. Proszę ogłosić mój 
przypadek“.

przeciwko przedwczesnemu osłabieniu nerwowemu 
zgodnie z poglądami współczesnej nauki.

znakomity środek wzmacniający 
przy wszystkich zaburzeniach układu nerwowego ośrod 

kowego, żołądka oraz przy przeciążeniu umysłowem

odezwami rozsyła się darmo. 
Muiracitfnę możną dostać we wszystkich głównych aptekach.

fe==

. 1) Akc. Tow. Henryk Weit, waiszawa przejazd 5.
'2) Łasku Piotrk. gub. w aptece Bronisława. Wład. Bor­

kowskiego.
Główny skład: Kahtor preparatów chemicznych^ 

Petersburg. Newski pros. .V 28, d. Singera*

i

BOROXYL
Ochronna marka zatwierdzona w Rossyi 

za M« 3717.
Płyn do utrzymania twarzy w ciągłej odporności 
przeciw wszelkim atmosferycznym i innym ze­
wnętrznym szkodliwym wpływom. Przyjemnie chło­
dzi i odświeża twarz, nadając cerze delikatną i 
matową białość. Żądać w składacli aptecznych 

i perfuinerjach.
Cena flakonu w Królestwie Polskiem 60 kop. 

|ję w Cesarstwie 75 kop. Główny skład w Warsza- 
|JI wie: w aptece Żelazna Brama N° 8, oraz w zna­

czniejszych składach aptecznych i perfuinerjach.

f nagroda na Wystawie Wszechświatowej w S. Louis 1904 r.
*

Prof. K ROSĘ
Dyrektor Instytutu dla hygieny zębów

w DREŹNIE.
„JAK PIELĘGNOWAĆ ZĘBY i USTA“.

Przełożył z ostatniego wydania niemieckiego D-ta P. Klejn. 
Cena księgarska wynosi 75 kop., dla prenumeratorów „Ko­

smetyki“ 40 kop. bez przesyłki.

Prenumerata „Kosmetyki“ w Galicji wynosi: rocznie koron 15, półrocznie kor. 7.50 hal. 
kwartalnie kor. 3.75 hal.

Główne zastępstwo na Galicję w księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.
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Dostać można we wszystkich lepszych perfumer jach.

öd Redakcji.

IV jednym z najbliższych „Kosmetyki*'-  
rozpoczniemy druk artykułów (objaśnionych ryci­
nami) w sprawie reformy stroju kobiecego — 
na zasadach hygieny i estetyki.

Najpierw damy artykuł Dr. L. Lustra — 
projektodaiucy zainicjowanej na łamach naszego 
pisma dyskusji w tejże sprawie, poczem będą za­
mieszczone odpowiedzi na uwagi czytelniczek.

a młodość.
*

Piękna i miarowo zbudowana kobieta olśniewa 
nasze oczy i czaruje zmysły, bez względu na jej wiek. 
Piękną Helenę uwielbiała cała Grecya w jej 5O-tym 
roku życia, a o wdziękach staruszki Ninon rozbrzmie­
wa sława po dziś dzień. Istotnie patrząc nieraz na 
50-cio letnią kobietę o pięknych, acz nieco rozlew­
nych kształtach ciała, powabnych ruchach i wyrazi­
stych rysach twarzy, przekonywamy się, że kobieta 
w każdym okresie*swego  życia odznacza się ponętnym 
urokiem, wystarczającym do zdobycia serca męż 
czyzny.

Głównie cenimy w kobiecie cechy jej właściwe? 
jak niemniej charakter, temperament i zdrowie. Zdro_ 
wo i świeżo wyglądająca kobieta db?ć winna bardziej 
o utrzymanie swych naturalnych skarbów, ani- «J V o 7
żeli rozpaczać nad zbliżającą się starością. Ile utra­
pień przechodzi kobieta w dniu, w którym przekracza 
40-tą wiosnę życia, z obawy przed utratą swych wdzię­
ków, w nieświadomości faktu, iż depresya moralna 
jest najpotężniejszym czynnikiem, wywołującym zmia­
ny przedwczesnej starości! Nie dziwimy się wcale, 
jeśli wTśród takich warunków przyjmuje świeża przed­
tem karnacya skóry twarzy odcień żółtawy; gdzienie­
gdzie pojawiają się linijki, a tu i owdzie siwy wło­

sek. Przerażona tak nagłą zmianą, kobieta uzbraja 
się w kompletny arsenał szkodliwych kosmetyków, 
celem ukrycia wad urody przed zlośliwemi spojrzenia­
mi swych... przyjaciółek.

Zmartwienie i szkodliwe preparaty kosmetyczne 
stają się właściwą przepaścią, bezpowrotnie pochła­
niającą urodę kobiety, którą niedawno podziwialiśmy 
z zachwytem.

Zdaje mi się, że wstępnemi słowy nadużywam 
cierpliwości nadobnych czytelniczek, które pragnęłyby 
się dowiedzieć, jaki właściwie środek zapobiega przed­
wczesnym objawom starości i utrzymuje świeżość do 
późnego wieku.

Uniwersalnego środka, w rodzaju tak zwanych 
pigułek i kremów „odmładzających“, w jakie literatu­
ra — reklamujących je fabrykantów — dostatecznie 
obfituje, nie możemy Wam zalecić, natomiast postara­
my się w niniejszych uwagach podać wskazówki, Któ­
rych konsenkwentne przestrzeganie stanowczo zba­
wiennie wpływa na utrzymanie młodzieńczej świeżości 
do późnego nawet wieku. Wskazówki te powinny 
być dla Was cenniejsze nad najdroższe kosmetyki, 
albowiem one są plonem pracy najwybitniejszych po­
wag lekarskich.

Ciwila obecna nadaje się do uświadomienia 
w tym kierunku dlatego, ponieważ niezadługo tłumnie 
pospieszycie na wieś lub do wód, gdzie, będąc wolnym 
od zajęć codziennych, łatwiej jest rozpocząć i przyzwy­
czaić się do racyonalnego trybu życia.

Omawiając zabiegi, utrzymujące świeżość orga­
nizmu w starszym wieku, uwzględnić musimy s p e- 
cyalną hygienę, odnoszącą się do organizmu zu­
pełnie rozwiniętego, a grawitującego do zmian dege- 
neracyjnych, tudzież zabiegi czysto kosmetyczne, któ­
re odbiegają często znacznie od metod, stosowanych 
u młodszych osób.

W niniejszych uwagach ząjmiemy się częścią 
ogólną, a w przyszłości pomówimy o kosmetycznem 
pielęgnowaniu urody w starszym wieku.

Zdrowie i świeży wygląd zależą przedewszystkiem 
od normalnego składu krwi, która powinna w swvm 
obiegu dotrzeć do najdrobniejszych gałązek układu na­
czyniowego, celem odżywienia obwodowych narządów 
organizmu. Postulat ten arcyważny osiągnąć można, 
gdy akcya serca odbywa się energicznie, a ściany na­
czyń nie uległy zwyrodnieniu wapnistemu. Przy 
zwolnionej bowiem akcyi serca i zwapnialych ścianach 
naczyń krwionośnych cierpią nietylko narządy we­
wnętrzne, ale w wyższym jeszcze stopniu obwodowe, 
a zatem te, które najbardziej od serca są oddalone. 
Do tych należą: mózg, skóra i włosy.

Nasuwa się obecnie pytanie, jak zapobiedz zwy­
rodnieniu drobnych zakończeń układu krwionośnego? 
Zanim na to pytanie odpowiemy, zwrócimy uwagę, 
iż każdy w nieczynności pozostający narząd zwolna 
zanika wśród objawów zwyrodnienia, wręcz zaś prze­
ciwnie dzieje się przy miarowej pracy wszelkich
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narządów. W pierwszym zatem rzędzie muszą zakoń­
czenia tętnic być czynne, t. j. powinny się rozszerzać 
i zwężać, bo tylko w takich warunkach zachowają 
elastyczność i przepuszczalność dla ożywczego osocza 
krwi. Aby zaś wprawić je w ruch, musi być siła 
tłocząco-ssąca serca odpowiednio przystosowana do te­
go zadania, a dalej — co niemniej jest ważne — na­
rządy same, a zwłaszcza mięśnie i mózg powinny po­
mocniczo pracować.

Wszelkie wymienione warunki odpadają w zu­
pełności u osób prowadzących przeważnie życie siedzą­
ce, gnuśne i sypiających po nad wymagania orga­
nizmu.

W takich razach akcya serca bywa zwolniona: 
krew przepływa wprawdzie przez drobne gałązki 
tętnic, jednakowoż osocze krwi nie przeciska się przez 
ściany, nie odżywia sąsiedniej tkanki, a tętnice pozo- 
stają bezczynne. Skóra, pozostająca przez dłuższy 
czas pod wpływem takiego stanu rzeczy, staje się 
martwą, niejako ciastowatą, pokrywa się zmarszczka­
mi, ba, nawet pergaminowacieje w następstwie braku 
„soków“, nieodzownych do jej odżywienia i nadania 
jej normalnej pulchności.

Mimochodem zaznaczymy, że utrata elastyczności 
skóry u osób używających mało ruchu, a przeważnie 
siedzących, sprowadza obwisanie ściany brzusznej 
i biustu, otyłość nadmierną brzucha i bioder, pozosta­
jącą w niestosunku do szczupłej i zniekształconej często 
klatki piersiowej, a zatem deformację wysoce nieeste­
tyczną.

Jeśli tedy warunki życia zmuszają wielu do nie- 
hygienicznego życia w ciągu roku, to niechaj przynaj­
mniej organizm ich zaczerpnie w całej pełni sił i od­
świeży się podczas pobytu poza domem w sezonie ką­
pielowym. Niestety bywa inaczej.

W bezwzględnym spoczynku szukają polscy ku- 
racyusze pokrzepienia, nieświadomi czynu, pogłębiają­
cego coraz bardziej letarg przemiany materyi. Wręcz 
odmienne są pojęcia naszych najserdeczniejszych i an­
glików. Fizjognomia Berlina w niedziele i święta 
jest tego wymownym dowodem. Już wczesnym ran­
kiem roi się od tłumów turystów, spieszących za mias­
to, gdzie wśród ćwiczeń gimnastycznych i różnorod­
nych sportów spędzają dzień cały. W godzinach po­
łudniowych odczuwa się wyludnienie stolicy, bo z wy­
jątkiem ziewających przeciągle dorożkarzy i tu i ow­
dzie snujących się grup obcych ludzi (przysiągłbym, 
że są to chwilowo bawiący... Polacy), nie napotkasz 
mieszkańca tego grodu. A 'u nas? Wycieczki są 
wprawdzie „w modzie“, aczkolwiek przemianę mate­
ryi pobudzają niemi konie, powozy i samochody, a w za­
kładach kąpielowych wybiera się często kuracyusz 
pieszo do zarządu zdrojowego ze skargą na brak odpo­
wiedniej liczby... ławek.

Jedynie tylko szybki spacer, spinanie się po nie­
zbyt stromych górach, z zachowaniem wszelkich reguł 
hygienicznych odnośnie do wygodnej odzieży i pory 
dnia, może wprowadzić odżywczy strumień krwi, od­

świeżonej przyspieszonem oddychaniem, do obwodo­
wych części ciała. Ruch ciała w otoczeniu świeżego 
powietrza należy do najpotężniejszych czynników, re­
generujących objawy przedwczesnej i fizyologicznej 
starości. Jeden z wybitnych amerykańskich lekarzy 
zauważył u kilku przedwcześnie osiwiałych pacyentów, 
którym zalecił pobyt w Alpach, celem pobudzenia ma­
teryi, zupełną regeneracyę barwika włosów do pierwo­
tnej ich barwy. Pacjenci ci spinali się umiarkowa­
nie po górach w ciągu kilku tygodni.

Uwzględnić należy, że podczas szybkiego space­
ru pracują niemal wszystkie mięśnie ciała, a te kur­
cząc się, wciskają niejako krew do wewnętrznych na­
rządów oraz obwodowych.

Naturalnie, że uwagi powyższe odnoszą się do 
ludzi zupełnie zdrowych. Wyjeżdżającym dla specyal- 
nego leczenia pewnych przypadłości zalecamy zwrócić 
się do lekarza domowego i zdrojowego po wyczerpu­
jące wskazówki, tyczące się trybu życia w miej­
scu pobytu.

Kwestyą zapobiegania przedwczesnym zmianom 
starczym, tudzież zwalczania nabytych znamion sta­
rości i przedłużenia życia zajmowali się przeróżni ba­
dacze już w starożytności, i po dziś dzień nie przesta- 
je ona być jedną z najbardziej roztrząsanych. W dzie­
łach tych autorów znajdujemy przeważnie przepisy, 
tyczące się hygienicznego życia, które bezprzecznie 
ma wpływ na długowieczność, atoli nie wyczerpują 
one szeregu metod specyalnych, odmładzających wi­
docznie i w krótkim czasie organizm.

Jedną z tych metod odmładzających, praktycznie 
wypróbowaną przez pierwszorzędne powagi w świecie 
lekarskim w licznym szeregu doświadczeń na ludziach, 
okazujących jużto objawy przedwczesnej starości, jużto 
u osób w okresie fizyologicznej starości, podamy 
w następnym numerze „Kosmetyki“.

Dr. Luster.

Bardzo często otrzymuję zapytania mniej więcej 
tej treści: „Włosy mi ściemniały po jednej stronie; co 
mam robić w celu przywrócenia im barwy pierwotnej?“ 
lub: „Włosy mi płowieją, pomimo iż nie używam ża­
dnych kosmetyków, tylko myję włosy w rozczynie so­
dy; co mam robić, ażeby włosy nie płowiały? etc...

Pytaniom tym oczywiście nic zarzucić nie można, 
i chęć otrzymania na nie odpowiedzi jest łatwo zrozu­
miałą; szkoda tylko, iż koniec • listu zawiera zwykle 
ot tak sobie en passant, jak gdyby od niechcenia, bar­
dzo dyskretnie rzucone zapytanie: „jakiej mam użyć far-



4 KOSMETYKA Ns 23

by w danym przypadku, czy farby X. czy też Y, bo 
moja najszczersza przyjaciółka i t. d. i t. d.

Takie i tym podobne listy przekonywają mnie, 
że panie nasze jedyny i niezawodny ratunek widzą 
w farbach, do których wyłącznie apelują; to przypo­
mina mi owego zięcia, co wciąż kłócił się z teściową, 
aż wreszcie chcąc, ażeby w domu zapanował spokój 
anielski, rozwiódł się ze żoną i ożenił się^ze... swą te­
ściową.

Gdyby panie nasze wiedziały, że farba do wło­
sów powinna być — jako malum necessarium — tylko 
ultimum refugium, inaczej mówiąc: że stosowanie farb 
wskazanem jest tylko w wypadkach rozpaczliwych, 
gdzie żadne inne środki nie pomagają, a nadewszy- 
stko, gdyby panie nasze miały jakie takie pojęcie 
o budowie włosa i hygienie — ręczę, że użycie farb 
(oczywiście ku rozpaczy fabrykantów) zmniejszyło by 
się znacznie.

Nadużywanie farb przez panie nasze, ze szkodą 
dla włosów, zniewoliło mnie do napisania kilku uwag 
luźnych w sprawie zmiany barwika włosów.

Nie chcąc nużyć czytelników opisem subtelnej 
budowy włosa, zaznaczę tylko pokrótce, iż wyrasta on 
z t. zw. cebulek włosowych, znajdujących się w głębi 
skóry, i składa się z 2 części: zewnętrznej powłoki 
bezbarwnej i wewnętrznej, zawierającej składniki 
mniej więcej zabarwione na kolor jasny, czerwonawy, 
brunatny lub czarny — co nadaje właściwy odcień 
włosom. Liczne badania wykazały, że włos czarny 
zawiera między innemi: tlenek żelaza i manganu, fos­
foran wapnia, krzemionkę, siarkę i w niewielkiej iloś­
ci tłuszcz o barwie ciemnej.

Włosy rude mają ten sam skład, z wyjątkiem 
substancji, tłustej zabarwionej na czerwono. W jasno 
blond i siwych włosach wykryto ostatniemi czasy rów­
nież fosforan magnezu.

Z czynników warunkujących ten lub inny odcień 
włosów przedewszystkiem wymienić należy dziedzi­
czność i wpływy geograficzne. Od czegóż zależną 
jest zmiana koloru włosów? Postaram się dać możli­
wie wyczerpującą odpowiedź.

Wiadomo, iż rozmaite ujemne wpływy, jak cho­
roby, zmartwienia, nadmierna praca umysłowa, niera- 
cyonalne pielęgnowanie, niehygieniczny tryb życia, 
stosowanie szkodliwych kosmetyków etc... powodują 
roypadanie włosów. Od tych samych przyczyn zależną 
jest też powolna lub szybsza zmiana barwy.

U dziewcząt w okresie pojawienia się pierwszej 
miesięcznej przemiany fizyologicznej (między 12—15 
rokiem) włosy bardzo często ciemnieją lub też z ciem­
nych stają się jaśniejszemi. Przyczyna tego zjawi­
ska nie jest jeszcze dostatecznie wyświetloną; to sa­
mo zauważyć można niekiedy u kobiet 45—50 letnich 
w okresie t. zw. climacterii (przekwitania płciowego). 
Najwidoczniej zmianę taką powodują nieokreślone 
bliżej lecz w każdym razie fizyologiczne czynniki.

Co się tyczy zmiany koloru włosów, zależnej od 
chorób istniejących lub przebytych, to wszystkie pra­

wie choroby mogą warunkować taką zmianę. Litera­
tura odnośna obfituje w bardzo wiele ciekawych opi­
sów. Najczęściej silne bóle głowy i migrena *)  dają 
powód do siwienia włosów; to samo zauważyć niekie­
dy można w przebiegu cukrowej choroby, podagry, 
reumatyzmu, chorób zębów, malarji, neurastenii, nie­
mocy płciowej etc... U dziewcząt, dotkniętych błędni­
cą, bardzo często płowieją włosy.

*) Zob. w 12 „Kosmetyki" mójart. pod tytułem: „Mi­
grena jako przyczyna siwienia i wypadania włosów".

Z własnej praktyki mogę przytoczyć kilka bar­
dzo ciekawych spostrzeżeń. Pierwsze dotyczy jednej 
z moich pacjentek, u której po tyfusie zaczęły przera­
żająco wypadać włosy; dzięki energicznie przeprowa­
dzonej kuracji włosy w krótkim czasie odrosły, lecz 
zmieniły kolor, mianowicie z jasnych stały się cie- 
lnneini; ponieważ miejscowo nie zalecałem takich środ­
ków chemicznych, od których włosy mogłyby ście­
mnieć, więc przypuszczam, iż przyczyny zjawiska szu­
kać należy w zmianach zaszłych w ustroju pacjentki, 
po przebytej chorobie. Obserwowałem również u je­
dnej 12 letniej dziewczynki po przebytej szkarlaty­
nie, powikłanej chorobą nerek, ściemnienie włosów.

Niekiedy kuracja specyalna (żelazo, arszenik, 
Karlsbad, Kissingen, kąpiele siarczane) lub pobyt 
w pewnej miejscowości (morze i kąpiele morskie) wa­
runkują przejściową, chwiloioą zmianę koloru włosów. 
Zjawisko to również nie jest jeszcze dostatecznie wy- 
świetlonem.

Najwięcej atoli, ze względów praktycznych, inte­
resuje nas zmiana koloru włosów, zależna od stoso­
wania tych lub innych środków chemicznych, wcho­
dzących w skład t. zw. „płynów na wzmocnienie i po­
rost włosów“. Płynów takich w handlu jest dużo, 
gdyż wyrastają co dzień nowe jak grzyby po deszczu. 
Niektóre z nich zawierają składniki, działające na bar­
wik włosa. Ponieważ laicy w każdym reklamowa­
nym preparacie widzą środek uniwersalny, więc stosu­
ją go, nie troszcząc się wcale o to, jak reagują ich 
włosy na różne chemikalja.

Płyny do włosów, wyrabiane w różnych perfu- 
merjach, zawierają przeważnie: środki ściągające (gar­
bnik), wzmacniające (china, wodnik chloralu), podra­
żniające skórę (kantaryda, pilokarpina), usuwające łu­
pież (boraks, soda, amoniak), usuwające nadmiar tłu­
szczu (kora mydłoki, spirytus) i wreszcie dezynfekują­
ce (sublimat, kwas karbolowy, salicylowy, pyroga- 
lusowy).

Otóż przy dłuźszem użyciu niektórych z nich wło­
sy zmieniają kolor. Zauważono naprzykład, że od czę­
stego mycia w rozczynie sody włosy ciemne płowieją, 
od chiny i garbnika włosy jasne ciemnieją, to też 
blondynki powinny wystrzegać Csię wody i pomady 
chinowej, ewentualnie nie nadużywać takich prepara­
tów. Amoniak i środki dezynfekujące również bardzo 
często powodują zmianę w kolorze włosów; to samo 
da się powiedzieć o niektórych tłuszczach, zawartych 
w t. zw. pomadach do włosów.
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Wreszcie nadmienić wypada, iż włosy ciemnieją 
chwilowo pod wpływem pyłu i kurzu, które na nich 
osiadają w mniejszej lub większej ilości. Lecz takie 
ściemnienie łatwo daje się usunąć za pomocą staranne­
go zmycia włosów. Z tym objawem najczęściej ma 
się do czynienia u dzieci, to też matki niech zapamię­
tają to sobie dobrze...

Niektóre choroby włosów dają w następstwie 
również zmianę barwika, lecz o tern pomówię obszer­
nie innym razem.

Wreszcie zauważono, iż niekiedy pod wpływem 
promieni Roentgena i po stosowaniu przez czas dłuż­
szy radioterapii siwe i blond włosy ciemnieją. Przy­
czyna tego zjawiska na razie nie jest jeszcze dosta­
tecznie objaśnioną.

Streszczając wszystko, co się wyżej rzekło, do­
chodzimy do wniosków następujących:

1) Każda najmniejsza nawet zmia­
na koloru włosów ma swoją ścisłą, 
określoną przyczynę.

2) Przyczynę tę należy przede- 
w s z v s t k i e m dokładnie zbadać.

3) W większości przypadków racjo­
nalne, proste zabiegi przywracają 
włosom ich kolor pierwotny.

4) Z użyciem farb należy byćna- 
<1 e r oględnym, gdyż one bardzo czę­
sto zamiast polepszyć — pogarszają 
sprawę.

Dr. H. Zamenhof.

Dr. L. Luster — Kraków.
1

jYiasaż suchej skóry.

W poprzednich numerach „Kosmetyki“ (7, I — 
8, I — 3, II — 4, II) zamieściliśmy szereg prac o me­
todach, wskazaniach i przeciwwskazaniach masażu twa­
rzy, atoli nie wyczerpaliśmy bynajmniej tego dość ob­
szernego tematu. Omówiliśmy mięsienie twarzy nor­
malnej i tłustej, oraz w przypadkach zmiany wyrazu 
twarzy, w następstwie zboczeń w mięśniach. Dziś pra­
gniemy w krótkości naszkicować najważniejsze proce­
dury, odnoszące się do masażu suchej, łuszczącej się 
skóry twarzy.

Przez cerę suchą rozumiemy skórę, której zdol­
ność wydzielnicza gruczołów łojowych zmalała do te­
go stopnia, iż wysuszony nabłonek obficie rogowacie- 
je i w postaci łusek zalega na twarzy. Przyczyną 
suchości skóry bywa najczęściej anemia i upośledzona— 

z różnorodnych przyczyn — przemiana materyi całego 
organizmu.

Zanim podamy wskazówki do lokalnych zabie­
gów, zwracamy uwagę, iż w przypadkach suchej cery 
osiąga się wtedy stałe, dodatnie rezultaty, jeśli jedno­
cześnie leczy się warunkującą ją przypadłość, wobec 
czego zalecamy w takich razach stanowczo zwrócić 
się do lekarza, a w razie rozpoznanej złej przemiany 
materyi, poddać się mięsieniu całego ciała u rutyno­
wanej masażystki.

Nieraz już wspominaliśmy, iż masaż ciała winien 
być częściej stosowany, aniżeli zwykle bywa. Warunki 
życia obecnej doby ukształtowały się dla nas tak nie­
korzystnie, że przemiana materyi jest raczej letargiem, 
aniżeli siłą żywotną, to też korzystajmy z pobytu le­
tniego u wód i stosujmy masaż ciała najmniej dwa 
razy w tygodniu — mimo pozornie dobrego zdrowia.

Miejscowo zwalcza się suchość skóry twarzy bar­
dzo skutecznie głębokiein mięsieniem, masażem w kie­
runku przebiegu naczyń żylnych i dostarczeniem skó­
rze tłuszczu, odpowiadającego swym składem chemicz­
nym wydzielinie gruczołów skóry.

Głębokie mięsienie wykonywa się metodą effleu­
rage, podaną dawniej dla normalnej cery, atoli siła 
użyta w tym przypadku winna być nieco znaczniejsza. 
Kierunki przesuwania palców wskazuje niżej zamiesz­
czona rycina (R. I). Masuje się ku strzałkom.

Po skończonym głębokim masażu, który powinien 
trwać około 6 minut, masuje się wzdłuż naczyń żyl- 
nych. Mięsienie to ma głównie na celu wywołanie 
przekrwienia, a zatem dostarczenie gruczołom potrze­
bnego materyału, oraz pobudzenie nerwów, zaopatru­
jących narządy wydzieluicze skóry.

Na rycinie niżej zamieszczonej uwidocznione są 
naczynia krwionośne twarzy.
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Rozpoczyna się zabieg ten od linii środkowej 
czoła (3-ma palcami oburącz), przesuwając palce łuko­
wato ku uszom.

Od kąta zewnętrznego ócz (palcem wskazują­
cym—płasko ułożonym)—niemal poprzecznie ku uszom.

Od kąta wewnętrznego ócz (palcami: wskazują­
cym i średnim)—skośnie przez policzki ku szyi.

Od linii środkowej brody (3-ma palcami) porze- 
cznie ku szyi.

Każdy ruch wykonywa się 5 razy, po poprzedniem 
wtarciu w całą skórę twarzy kremu mitinowego (rów­
nież wskazany dla głębokiego masażu), odpowiadają­
cego pod względem chemicznym wydzielinie gruczo­
łów skóry.

Objaśnienie R. IV:
Mięśnie 1, 2, 3, podnoszą kąt ust ku górze.
Mięsień 6 obniża kąt ust ku dołowi.
Mięsień 5 (t. zw. mięsień śmiechu, Musculus risorius) od­

dala kąt ust na zewnątrz.
M. 4—4 — zwieracz ust — zbliża kąty ust ku sobie.

Cienką powłokę wzmiankowanego kremu zosta­
wia się przez noc na twarzy, a rano zmywa się gorą­
cą wodą i bardzo delikatnem mydłem, w rodzaju 
„neutralnego“.

Piotr Klejn.

KOSMETYKA ZĘBÓW i JAMY USTNEJ.
Gzem należy płukać zęby i usta.

{Dalszy ciąg).

Euthymolowy patrz „Eutymol“.
Eutymol firmy Parke Davis & Co.

Bp.
Olei Eucalypti gtt. XII 
Olei Gaultheriae „ IX 
Thymoli 1,00 
Menthołi 0,75 
Ac. borici 23,25 
Extract! Baptisiae 3,75 
Alcoholi
Aquae destiłlat. aa 475,00

MDS.
Łyżeczka na y2 szklanki letniej prze­

gotowanej wody.
Własności: Jestto bezbarwny płyn, na nau­

kowych podstawach zręcznie zestawiony. Przetwór 
ten posiada wybitne własności odkażające i odwania­
jące, dzięki swym składowym częściom, które nie są 
szkodliwe i nie drażnią a posiadają słaby, przyjemny 
i orzeźwiający smak, bez wyraźnego zapachu. Prepa­
rat ten wyrabiany jest w Anglji, i za zasługę po­
czytać należy wytwórcy, że na każdym flakonie poda- 
je jego części składowe. Wyznać należy, że eliksir ten 
u nas jest jeszcze mało znany, a jeszcze mniej rekla­
mowany. Do wad zaliczyć można chyba to, że jest 
jeszcze stosunkowo bardzo drogi (flakon kosztuje 1,25 k.). 
Stosując osobiście płyn ten od roku, żadnych innych 
wad się jeszcze nie dopatrzyłem. Zaznaczyć wszela­
ko muszę, że dawniej fabrykowany eliksir był zabar­
wiony słabym wyciągiem indygowca, obecnie zaś, na 
zasadzie ostatnich wyników nauki, zabarwianie zostało 
zarzucone, i z tego też względu przy kupnie eliksiru 
żądać należy wyraźnie „bezbarwnego“. Stosuje się 
eliksir: 2 łyżeczki na szklankę letniej przegotowanej 
wody. Nadaje się do stałego użytku.

Galippe go patrz. „Antyseptyczny“.

Glossa. (¿Wyrób warszawski).
Rp.

Przepis niewiadomy.
Co do własności patrz „Benedyktyński“.

Glycothymolin.

Rp.
Natri biboracici

„ bicarbonici 
„ salicylici ¡Ta 13,00
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Thymoli
Mentłioli aa 1,00
Alcoholi 31,00 
Glycerini 124,00 
Aq. destillatae 1000,00

MDS.
Płukanie może być wprost użyte, bez 

dodawania wody; nie rozcieńczać.
Własności posiada ujemne to też nie nadaje 

się do codziennego użytku.

Greena dra.
Rp.

Kreosoti 1,2
Trae Myrrhae

v Lavandulae aa 0,5 
Syrup, simpl. 30,0 
Aq. destillat. 200,0

MDS.
Szkodliwy!

Heima.
Rp.

Acidi benzoici 10,0
Spiritus Vini 100,0 
Ol. Menth. pip. 1,0 
Carmini q. s. ad col.

MDS.
Własność i: Działa silnie odkażająco i od- 

wTaniająco; ze względu jednak na zabarwienie do co­
dziennego użytku się nie nadaje.

Herynga dra patrz „Salyrenzol“.
Heydera dra.

Rp.
Trae Chinae

„ Myrrhae Ta 2,0 
Spirit. Melissae 100,0 
OL Menth. pip. gtts. VII.

MDS.
Łyżeczka na V2 szklanki letniej prze­

gotowanej wody.
Niestosowny.

Holendera prof, patrz „Eau de Botót V“.
(D. c, n.)

Odpowiedzi Redakcji.
P. Mary Bończa, 1) Progressywna „Kascha“. 2) Szkod­

liwy.
Lekarzowi w Tulę. 1) Ocenę podaliśmy w N 13 „Kos­

metyki“. 2) Zawiera ołów. 3) Zawiera paraphenylendiamin. 
4) Przepis był podany w N 7.

Do słusznych uwag zastosujemy się.1

Dr. L. Uwagi wydrukujemy w jednym z najbliższych 
numerów. Za słowa uznania dla naszej pracy serdecznie 
dziękujemy.

Oziris. O Woda ciepła i mydło „neutralne“. 2) Masaż 
przeciwwskazany. 3) W jednym z najbliższych numerów. 
4) Zawiera lapis.

Matce mającej córkę dorosłą. Broszurki te, pisane bardzo 
nieudolnie, zamiast uświadamiania, budzą fantazję i uśpioną 
na dnie jej zmysłowość Zagadnieniom z zakresu seksualnego, 
mającym taki ścisły związek z urodą i zdrowiem, poświęcimy 
wkrótce szereg artykułów.^

Sprawy seksualne omówimy z punktu widzenia hygieny 
i estetyki.

„Starej Babie“. 1) Gliceryny 50,0 i wody kolońskiej 15. 
2) Woda ciepła i mydło „neutralne“. 3) Tylko dentysta, po 
dokladnem zbadaniu.

P. Maryi. 1) Jeden z przepisów, podanych w N 7 r. z. 
(należy stosować przez czas dłuższy).
2) Nieco cierpliwości—sprawie tej poświęcimy artykuł obszer­
ny; nie sposób w kilku słowach dać wyczerpującą odpowiedź.
3) Owszem, ciemnieją, lecz nie czernieją.

P. Kamilli. 1) Niech Sz. Pani przeczyta uważnie arty­
kuł w numerze dzisiejszym oraz artykuł, zamieszczony w je­
dnym z poprzednich numerów „Kosmetyki“ pod tytułem „Hy- 
giena włosów u dzieci“. 2) Będą zamieszczone.

Stałej prenumeratorce M. G. 1) Odtłuścić starannie meto­
dą podaną w 14 „Kosmetyki". 2) Progressywna „Kascha".

P. A gry pinie. W dziale ogłoszeniowym.
Wdzięcznej. 1) Krem mitinowy i masaż. 1) Nie używać 

przez pewien czas mydła. 3) Woda utleniona. 4) Nieszkodli­
wy, lecz w danym przypadku przeciwwskazany. 5) Wskazany 
jest Lichtimitin. 6) W numerze dzisiejszym (masaż suchej 
skóry).

Zmartwionej L. K. 1) Nie jest jedno i to samo. 2) Ma­
saż podług wskazówek podanych w poprzednich numerach 
„Kosmetyki".

NADESŁANE.

Polecamy nasz pierwszorzędny magazyn, któ­
ry posiada oprócz bogatego asortymentu różnorod­
nych towarów, olbrzymi wybór wyłącznie hygie- 
nicznych kosmetycznych preparatów. Wykwintne 
perfumy, duży wybór znakomitych mydeł, przybo- 
rów toaletowych i wiele innych artykułów krajowych 
i zagranicznych utrzymujemy stale na składzie.

Nie polecamy kosmetyków o nieznanym skła­
dzie chemicznym, bez aprobaty D-ra Lustra, spe­
cjalisty lekarskiej kosmetyki z Krakowa.



Kosmetyczne przetwory 
Mitinowe

D-ra Jessner'a z Królewca.
Mitinum purum — „fizyologiczny“ podkład do maści — zawierają­
cy czysty tłuszcz emulsjowany i znaczną ilość cieczy surowiczej 

— najdelikatniejsza massa do maści.
Krem Mitinowy — Mitin creme — wciera się znakomicie, nie po­
zostawia śladów tłuszczu — skóra chropowata przybiera wygląd 
delikatny — szczególnie zalecany dla bardzo wrażliwej skóry. — 

Krem mitinowy posiada bardzo przyjemny zapach.
Pasta Mitinowa — krem o stalszej konsystencji o barwie skóry, 
przywraca normalne cechy skórze tłustej, wilgotnej i błyszczą­

cej — nadto czyni niewrażliwą skórę, skłonną do zapalenia.
Mydło Mitinowe — przetłuszczone z zawartością 10% mitiny — zno­
si je doskonale najwrażliwsza skóra, mydło o nadzwyczaj przy­

jemnym zapachu — nadaje piękną i delikatną cerę.
Puder mitinowy tłusty zawiera 20% mitiny — nadaje skórze de­
likatny wygląd, przytłumia błyszczenie, bez wysuszania skóry, za­
bezpiecza od wpływu ostrego powietrza — jako też wilgotnego — 
posiada piękny zapach i bywa w kolorach — różowym, rachel 

i białym.
Proszek Mitinowy dzieci — usuwa znakomicie zaczerwienienie 
i wilgotność skóry — nadaje się doskonale do przysypywania dla 

dzieci.
Krem mitinowy zabezpieczający od promieni słońca (Lichtmitin) 
zawiera chininę, nadtlenek wodoru i mitinę — zabezpiecza od 
obrażeń świetlnych, od piegów i prażenia słonecznego, wciera się 

zrana i w południe w skórę twarzy i rąk.
Krem mitinowy od odmrożenia (Frostmitin) zawiera ichthyol, balsam 
peruwiański, olejek terpentynowy i t. d. zabezpiecza od bąbli 
i zaczerwienienia skóry, —wcierać należy zrana, na noc zakłada 

się opatrunek.
Perhydrol MundwasserP0(jług prOf. D-ra Med. Kórnera z Halle — 
zawiera 3% najczystszego dwutlenku wodoru Merka (H2 O2) 

z odpowiednią ilością najczystszego olejku miętowego Mitsham.
Zaleca się jako bezwarunkowo najpewniejszy środek 
antyseptyczny do płukania ust po każdorazowem jedzeniu —jak 
również zrana po uprzedniem wyczyszczeniu mechanicznem zę­
bów pastą lub też proszkiem. W handlu znajduje się w pra- 
ktycznem opakowaniu z aluminiowemi kieliszkami z nacięciem, 
wskazującem ilość perhydrolu, służącą do jednorazowego płu­
kania jamy ustnej — pierwsza sztrycha na kieliszku (linja) 
wskazuje ilość wyłącznie perhydrolu — następna zaś — ilość wo­
dy dolanej do perhydrolu i mającej służyć do jednorazowego 

przepłukania ust.

Preparaty te wyrabia tylko
Chemiczna Fabryka Krewel i S-ka. w Kolonji nad 
Renem. Reprezentant na Królestwo Polskie i Li­

twę S. Rosciszewski, Bracka 6.
Żądać we wszystkich aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach.

Towarzystwo Akcyjne

„St.-Petersburskie Laboratorjum Chemiczne
(założone w r. 1860)

Izmajłowski Prospekt «Nb 27. 
Złoty Medal Paryż 1900 r.

U
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Do nabycia we wszystkich
i składach

3I3

Ocet toaletowy
Dzięki różnorodnym własnościom ko- 
smetycznym swoich części

l wych stał

znaczniejszych perfumerjach 
aptecznych.

składo-
się niezbędnym środkiem 

toaletowym.

Lecznica lekarsko-kosmetyczna

D-ra L. LUSTRA
SPECJALISTY

lekarskiej kosmetyki i chorób włosów.
Kraków, Florjańska 1.37.

Wszelkie podrzędne procedury, nie należące do zakresu 
działań lekarskich, wykluczone.

działa skutecznie.
Tel. 170,94.

LECZNICA
Elektoralna 32.

Porady lekarskie w cho­
robach skóry i włosów.' 

od 3—4 codziennie, 
prócz Niedziel i Świąt.'

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!! 
PIEGI i opaleniznę usuwa 

radykalnie 
Albarosa dra K. Jules.

Ten wypróbowany i najlepszy w świecie 
środek, udelikatniający cerę i nadający jej piękną białość 

Przedstawiciel WIKTOR ASKANAS, Warszawa Sienna 11.

G D

PIEGI, plamy i opaleniznę usuwa 
LANOL Klimeckiego. Sprzedaż w składach aptecz­
nych, perfumerjach i aptekach. Główna sprzedaż 

w Laboratorjum Klimeckiego. 
WARSZAWA,

Niecała 5. Telefon 33,74.

Jan Za lesz czyńsk i
Rymarska 18

POLECA
SWÓJ PUDER

CENA PUDELKA:
15 k.
30 k.
50 k.
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Redaktor i Wydawca Dr. H. Zamenhof. Druk J. Kamińskiego, Nowy-Świat 48, Telefon 36 46.


